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B e r l i n ,  2 2 .  L istopada. — Komissarze rzeszy z F ra n k fu r tu  n. Menem> 
S i m s o n  i H e r g e n h a h n ,  odbyli w czora wieczorem k o n fe re n c ją  u rzę d o w ą  
z min is ters tw em  stanu . U rzędow ej Styczności jeszcze niemieli z członkami 
zgrom adzenia  narodow ego .  T y lk o  pod form ą p ry w a tn ą  s tara ł  się Simson 
rozpocząć  u k ład y  pom iędzy  rządem  a zgromadzeniem narodow em . Uczynił 
w n io se k ,  aby  zgrom adzenie  udało  się do B ra n d e n b u rg a ,  tamże odby ło  po- 
s iedzen ie ,  a g d y b y  nie p rzysz ło  do porozum ienia  się w zajem nego, w ówczas 
ma ono w rócić  d o  Berlina za łoży w szy  s to so w n ą  protestac ią . M inisterstwo d o ­
tą d  ani k ro ku  n ie  nczyn iło  celem porozum ienia  się z reprezen tan tam i ludu. 
-  U pow szechniano  tu  p o g ło sk ę ,  ze znaczna część zgromadzenia narodow ego 
u da  się do B ran d en b u rg a ,  k tó ra  w yn osząc  liczbę 2 0 2 ,  będzie ob radow ać  
p raw o m o cn ie ,  m y  zaś tem u zaprzeczam y, poniew aż 2 6 8  cz łonków  zobo­
w iązało  się nie udać do B randenburga .  U rzędowa lista cz łonków , obra 
du jący ch  w  B erlin ie ,  w y n o s i  2 7 7  nazwisk . G ło sz ą ,  że rząd  ma zamiar 
pow o łać  zas tępców  w miejsce d e p u to w a n y c h ,  k tó r z y  do B r a n d e n b u r g a  
nie p rzyb ędą .  L u bo  pow ołan ie  zas tępców  do narad  je s t  a tr ibucią  prezesa 
zg rom adzen ia ,  je d n ak o w o ż  minister  Manteuffel zw azać na to  nie będzie, 
i p ow o ła  zas tępców  g o to w y c h  na każde skinienie jego. — Przec iw  B asser-  
m anow i podsekre ta rzow i s tanu  podał prezes zgromadzenia na rodow ego  p r u ­
skiego pan U n r u h  na piśmie u rzę d o w e  oświadczenie tćj t r e śc i ,  że tenże 
dopuśc i ł  w  sw ćm  sp raw ozd an iu  u rzędow em  na posiedzeniu 1 1 8  zg ro m a d z e ­
n ia  narodow ego  niemieckiego, k łam stw  sa m y c h ,  k iedy u t r z y m y w a ł ,  że 
zgrom adzenie  p rusk ie  w edług  podanych  w a ru n k ó w  przez Bassermana chce 
się układać z k o r o n ą ,  albowiem nik t ze zgromadzenia narodow ego  p rusk ie ­
go  z nim się nieukładał. — W o js k a  nagrom adzone około B e r l i n a  ro z ­
chodzą  się w  skutek nadchodzących  co chw ilę  w iadomości z p row incy i .  
Z  tego p o w o d u  pow o łan o  nagle dziś p rzedpołudniem  w szystk ich  m ajo row  
b y lć j  b ii rgerw cri i  w  celu zaw iązania  u k ładó w  o reorganizacią  biirgerwerii ,  
i  w  ty m  celu zw ołano  wiele kompanii b iirgerw erii  na apel w ieczorny. — Na 
n o w o  z reo rgan izow ano  tu podobnie jak  w  W ied n iu  zas tępy  sz p ie g ó w ,  k t ó ­
r z y  się n aw e t  w ciskają  do dom ów  p ry w a tn y c h  i tam p o d s łu c h u ją ,  co kto 
m ów i.  Co chw ilę  p rzek o n y w a m y  się o denunciaciach tych  szpiegów.

F r a n k f u r t  2 0 .  Listopada. — Z apow iedziano  kilka in te rpe l lacy i , p o ­
m iędzy  temi nas tęp u jące :  H e n ry k  S im on z a p y tu j e ,  czy to je s t  p r a w d ą ,  że 
B asserm ann s tan ą ł  na n iepraw nem  stanow isku  k o ro n y ,  i dalej czy to je s t  
p r a w d ą ,  że dla w y t rw a n ia  na ow ćm  s tano w isk u  n a d u ż y w a  oslabionćj p o ­
w agi niemieckiego zgromadzenia na rodow ego ,  w o jska  stojące około Berlina 
ogłasza za w ojska  p a ń s tw a ,  i że jene ra ł  W r a n g e l  ma dostać pa ten t na 
dow ód zcę  armii pań s tw a .  — F o rs te r  w y s to so w a ł  in terpcllacią zupełnie  do 
tam tej p o d o b n ą ,  i kończy za p y ta n ie m , czy je s t  p r a w d ą ,  iż ko rp us  1 5 , 0 0 0  
H a n o w e rc z y k ó w  wnijść  ma do P ru s s  jako  w ojsko  eksekucyjne  państw a. 
M in is t e r  w o jn y  dał na tychm ias t  odpow iedź zaprzeczającą. — Potem  w zięto  
pod  dyskuss ią  z po rząd ku  dziennego kw estią  p ru ską .  W niosek  komissyi 
brzm i ja k  n o s t ę p u je :

•Zgromadzenie  n a ro d o w e ,  ze względu na postanow ien ia  sw oje  z 1 4 .  
m b . ,  j a k o  też  w  skutek w y p a d k ó w  w  tym  czasie w y d a rz o n y c h ,  w z y ­
w a  w ładzę  cen tra ln ą ,  aby  p rzez  kom issarzy  p ań s tw a  w  Berlinie się 
zn a jd u ją c y c h ,  starała  się o zam ianow anie  m inis ters twa posiadającego 
zaufanie w  k r a j u ;  — postanow ien ia  zgromadzenia pozostałego w B er­
linie ściągające się do zawieszenia po da tkó w , (jako widocznie p rzeci­
w n e  p r a w u ) ,  u z n a j  e z a  n i e w a ż n e ;  oświadcza n a k o n ie c , że p raw  
i wolności udzie lonych ludow i p rusk iem u p r z e c i w  w s z e l k i m  z a ­
m i a r o m  o g r a n i c z e n i a  bronić  będzie.*

P o  długich debatach zgodzono się na to, iż dla w s z y s t k i c h  w n ioskó w  
ż ąd a ją  g łosow ania  imiennego. N aprzód  względem w niosku  Zella i w spółki,  

k tó r y  tak b rz m i :
1 )  A b y  w ezw ać  rząd  p ru s k i :  iżby  obradom  dalszym w Berlinie nie sta­

w ia ł  p rzeszkody ,  i zniósł środk i w y ją tk o w e  jedno s tron n ie  ro zp o rz ą d z o n e ;

2 )  ab y  się o toczy ł m inis ters tw em  Iudow em ;
3 )  aby  dla p rzep row adzen ia  usilnego postanow ień  pd toyźszych  k ro k i  

s tosow na  poczynił .
W n io s e k  ten odrzucono  2 7 3  głosami przeciw  1 8 4 .
N astępuje  teraz g łosow anie  nad wnioskiem w y d z ia łu ,  i to w  trzech jego  

oddzia łach ; z k tó ry ch  p ie rw szy  brzmi jak  na s tęp u je :
•Zgrom adzenie  w  skutek  postanow ień  sw oich z 1 .4 . ' ł. m. i ze w zględu  
na w yp adk i  w  tym  czasie w y d a rz o n e ,  w z y w a  w ładzę  c e n tr a ln ą ,  aby  
pr^ez kom issarzy w  Berlinie znajdu jących  s i ę ,  s ta ra ły  się o zam iano­
wanie m in is ters tw a posiadającego zaufanie w  kraju.*

P rzy ję to  3 9 3  głosami przeciw  6 .  2 4  cz łonków  w strzy m ało  się od '
g łosow ania . D rugi oddz ia ł :  *postanowienie  zgromadzenia pozostałego
w B erlin ie ,  ściągające się do zawieszenia po da tków , ja k o  ja w n ie  p rzeciw ne 
p ra w u  i zagrażające zw iązko w i rz e s z y ,  ogłasza za n ie b y łe ,*  zosta ł  2 7 6  
głosami przeciw  1 5 0  p rzy ję tym .

P rzec iw  oznajmieniu g łosowania  tego p ro tes tu je  energicznie s trona  lew ą  
i podaje  oświadczenie podpisane przez 1 3 0  cz ło n k ó w : że w s trzy m u je  się 
od g łosowania nad trzecim oddz ia łem , k tó ry  nic w ięcej nie z a w ie ra ,  jak' 
frazes zw ycza jny ,  a ten j e s t :

»oświadcza nakon iec ,  że p ra w  i wolności udzie lonych ludow i p ru sk ie ­
mu przeciw  zamiarom ograniczenia bronić  będzie,* 

co 2 7 7  głosami przeciw  dw om  przy ję to .
S t r a l s u n d ,  d. 2 0 .  L is topada. —  W  niedzielę 1 9 .  b. ra. zw o łano  tam 

land w erę ,  lecz żaden landw erzys ta  nie chciał brać na siebie m u n d u r u ,  ż ą ­
dając w przód  objaśnienia poco landw erę  p o w o łu ją  w  szeregi. P rz y te m  
w y k rz y k n ię to :  niech żyje  zgromadzenie narodow e. M ajor  p rz y b y ł  i o św iad ­
c z y ł ,  że niewie poco z w o łan ą  ma b yć  lan d w e ra ,  n am aw ia ł ,  p ro s i ł ,  a żeb y  
się u b ie ra li ,  ale t łum  tak  go śc isną ł ,  że nie czekając dalszego zem knął i nią 
pow róc ił  na plac zb ioru . Z aw ichrzen ia  w ciąż t r w a ły  około  arsena łu  i po 
ulicach. W y b i ja n o  okna w arsena le ,  rozbijano szy ldw achy .  Nareszcie 
p rz y b y ł  kapitan  od re z e rw y  i zachęcał b ii rg e rw er ią ,  ażeby się rzuciła  na 
lan dw erów  i ich poskromiła .  B iirgerw erią  kapitana wcale niesluchała i n ie- 
zas łan ia ła ,  gd y  go zaczęto obkładać czem k to  m ógł ,  rozbito  m u hełm na 
g łow ie . K apitan  schronił się wreszcie do hotelu . I  m ajo row i od a r ty le ry i  
nadeszlemu z oddziałem k o n n y m , k tó ry  d ob y ł  pałaszy  nie lepiej się p o w io ­
dło. O bsy pan y  kamieniami uciekł z oddz ia łem , a landw erzyści rozeszli się 
do do m ó w  swoich.

M i i h l h a u s e n ,  d. 1 8 .  Listopada. — T u te jsza  landw era  niechciała b rać  
na siebie m u n d u r ó w ,  za je j  p rzyk ładem  poszli landw erzyści  z p o w ia tu ;  p o ­
dobnie i gw ard ia  la n d w ery  ośw iadczyła  s ię ,  iź nie pójdzie do M agdeburga .

K o b l e n c ,  1 9 .  Listopada. — Naczelny prezes E  i c h  m a n n  w z y w a  d o  
płacenia p o d a tk ów  nadreńskie  p ro  wincie. N iedz iw im y się jeg o  od ezw ie ,  bo  
E ichm ann biorąc  rocznćj pensyi 6 0 0 0  ta l . ,  in te ressow any  jest p rzy  ściąga­
niu p o d a tk ó w ;  dla tego jego  odezwa żadnego n iew y w a r ła  sku tku .

C l e  w e  1 8 .  Listopada. — W  strze ln icy  ju t r o  z rana  odbędzie się zg ro ­
madzenie pow ia tow e. O grom ne tu  panu je  w zburzen ie  um y s łó w . W s z y ­
stkie wsie i miasteczka okoliczne b io rą  udział w  naszych  poruszen iach  i z a ­
ręcza ją ,  że massy p o w s ta n ą  w  obronie  wolności i zgrom adzenia  narodow ego .

K o l o n i a ,  d. 2 0 .  Listopada. — W y rzec zo n e  p rzez  zgromadzenie na ro ­
dow e niepłacenie p o d a tk ów  jes t  rzeczyw is tą  bom bą w rzu con ą  do p ro w in c y i  
reńskiej. Chłopi wcale nie chcą płacić p o d a tk ó w ,  a poborcy  pouciekali z t  
wsi do miast w iększych. W c z o r a  do naszego n a w e t  miasta w ie le  p rz e d ­
mio tów  ak cyzo w an ych  w p ro w a d z e n o  bez o p ła ty :  — W  B o n n  p rzy sz ło  d o  
gro źny ch  w y p a d k ó w . S z w ad ro n  d rago nó w  niechciał sieść na koń  i na lud  
uderzyć . Dla tego p rzy w o łan o  1 szw adron  u ła n ó w  z 2  działami. — W  A k w i­
zgranie dziś w y b u c h ły  niebezpieczne zabu rzen ia ;  z E h ren b re i ts te in u  pospie­
sza dla tego batalion 2 9  p u łk u  p iechoty  do A kw izg ranu .  —  W  Dusseldorfie 
jeszcze g o rz ć j ;  w ed ług  św iad k ó w  naocznych p rz y b y w a ły  tam t łu m y  u z b ro -
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jone w kossy zmuszające każdego do niepłacenia podatków. Tameczne to­
warzystwo demokratyczne ogłosiło posiedzenia swoje za nieustające. Nako- 
ogłosił jen. Drygalsky i prezas rejencyi Spiegel Dusseldorf pod dniem 2 2 .  
Listopada w stanie oblężenia.

H a l a ,  d. 2 1 .  Listopada. — U nas pełno strachu, mówią że 1 0 ,0 0 0  
demokratów rusza z Tiiriogii do Hali. Szkoły , akademią, kramy pozamy­
kano. Demokraci halscy wyszli na powitanie przybywających. Kompanią 
1 9  p u ł k u  wysłano do Neunburga koleją żalazną, bo tam już  weszli po­
wstańcy. Do nas przyjdzie 15  puł k,  artyleria z Merzburga i Erfurtu. Nie 
wiemy, jaka nasza noc będzie!

S t u t t g a r d  17  Listopada. — Przesilenie ministerialne minęło szczęśli­
w ie ,  jak powiadają dla tego, iż król chce ustąpić rocznie z swej listy cywil­
nej 3 0 0 , 0 0 0  zło tych, i to 2 0 0 , 0 0 0  dożywotnie, a 1 0 0 ,0 0 0  tymczasowo

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  dn. 18 .  Listopada. — Znów rozstrzelano jakiegoś człowieka 

podeszłego wieku w fossie miejskiej. W  bliskości miejsca eksekucyi nie- 
wolno nikomu się pokazać, a widzowie, którzy teraz w godzinach poran­
nych co dziennie na bastyon idą, dla przypatrzenia się eksekucyi, niemogli 
rozróżnić rysów twarzy rozstrzelanego z przyczyny oddalenia i s'niegu zna­
cznego, który właśnie w tenczas padał. Domysł chwieje się pomiędzy Dr, 
Becherem, redaktorem »radykalnego,> a Braunem oficerem gwardyi. Gazeta 
wiedeńska wątpliwość tę wyjaśni,  gdyż ona co dziennic przynosi nam na 
śniadanie podobne nowiny przyjemne. Tausenau, jeden z współ praco­
w ników  głównych dziennika »radykalny,« i prezes klubu demokratycznego, 
został podobno schwytany nad granicą węgierską i do obozu jenerała Si- 
monica odprowadzony.. W kró tce  po 6. Października przeniósł się do P e­
sz tu ,  i miał teraz zamiar puścić się przez Goding do Szląska, dla zorgani­
zowania tam powstania. Wogóle wiele tutaj aresztują, od czasu jak u p ły ­
n ą ł  termin ostatni do oddania broni, i której zaledwo trzecią część złożono. 
Około 1 0 0 , 0 0 0  broni od Marca częścią w ydano ,  częścią przy zdobyciu 
arsenału cesarskiego w nocy z 6. na 7. Października zabrano. Broń, k tó­
rej nie zwrócono, już  się dostała do W ęg ie r ,  i była dobrze zapłaconą; 
część znaczną i tutaj u k ry to ;  wiele powrzucano w kanały, skrzynie napeł­
nione bronią podobno w Dunaju zatopiono; wczoraj sprowadzano wodę 
Tzeczki wiedeńskiej pod G um pendorf ,  i znaleziono tam wiązkę broni. — 
Denuncyanci są wszędzie nader czynn i, i jak przy podobnych okoliczno­
ściach zazwyczaj się zdarza, aby się pilnością służby odznaeyć, podają 
częstokroć wielu niewinnych. Cenzura nie zaprzestaje już  teraz na polu 
przepisanera proklamacyą "Windischgratza; nie tylko plakaty i pisemka 
ulotne podpadają cenzurze wojskowej, ale nawet wszelkie książki i dzieła 
dawniej już  rozpoczęte. — Deputowani, którzy  się tu jeszcze zatrzymali, 
w yjeżdżają powiększej części do Kromiryża. Ministerstwa jeszcze stano­
wczo niezaraianowano.

W i e d e ń  20 .  Listopada. — Oddając na pocztę wczoraj moją korres- 
pondencią , uważałem że miasto i przedmieścia były  spokojne, ale tak nie- 
pozostało. Com dawniej u trzym yw ał,  to się teraz zaczyna sprawdzać. 
Bieda ludzi popycha do ostateczności. Już w sobotę prosili robotnicy radę 
gm inną,  aby im wynagrodziła straty  za owe dni ,  w których niezarabiali 
wcale z powodu wybuchłej rewolucyi. Z bardzo naturalnych przyczyn 
(pus te j  kassy) rada gminna nie mogła żądaniu temu zadość uczynić; niektó­
r z y  zaś robotnicy poczęli grozić, ale na tern się zakończyło. Wczora zbie­
ra ły  się tłum y robotników po różnych przedmieściach, radziły i uchwaliły 
przemocą przewieśdź swoje bardzo umiarkowane żądania. Wielu z nich 
aresztowano, a resztę rospędziły patrole wojskowe. Dziś na publicznych 
placach mało było robotników. Proletariatu liczbę powiększył przybytek 
z  klass średnich, w ogółe kwitnie teraz u nas bardzo pięknie proletariat, 
i powiększa się z każdym dniem, okazując niezadowolenie i chęć zarobko­
wania polityką. — W  G ra tzu  powstałe zaburzenia upowszechniają się po 
w siach ,  gdzie chłopi zupełnie znajdują się zrokoszowani i chcą się z Gra- 
tzanami połączyć. Nie znamy przyczyn powstania, sądzą przecie, że wę­
gierskie stosunki na nie wpłynęły, a to wcale niemiła będzie interwencia dla 
Austriaków. — Cesarz Mikołaj przysłał przez księcia Lievena Windiscb- 
gratzowi wielki krzyż St. Jerzego, a Jelaczicowi wielki krzyż W łodzim ie 
r z a ,  z własnoręcznemi listami do nich, chwali w nich rozum i umiarkowa­
nie w podbiciu tak niebezpiecznego miasta, jakim był Wiedeń.

O ł o m u n i e c ,  d. 8. Listopada. — Korespondent austryacki przywodzi 
adres ludu ruskiego, który deputacya głównego soboru monarsze miała za­
szczyt z łożyć ,  a następnie łaskawą odebrać odpowiedź.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e !
Wiadomość o smutnych wypadkach w rezydepcyjnem mieście dotknęła 

tem boleśniej ruski uaród w Galicyi,  zwłaszcza, że W .  C. Mość po wielu 
dowodach łaskawości i miłości, miałeś prawo tylko wdzięczności od swych 
narodów  się spodziewać.

W ie rn y  ruski naród zaledwie otrzymał tę wiadomość, zaraz powziął 
postanowienie własną obraną deputacyą zapewnić W . C. Mość o najszczer- 
szem swem przywiązaniu do dostojnego cesarskiego domu. Nam polecono 
zaszczytną rais^yę złożyć W .  C. Mości te uczucia całego ruskiego narodu.

Najjaśniejszy Panie! G dy  Rusini mówią do swojego monarchy, mową 
ich powinno powodować serce, nie usta; bo nasi ojcowie nie nauczyli nas

przywdziewać uczucia w piękne szaty wyrazów, ale tem mocniej wpoili w nas 
tę naukę odwzajemniać miłość miłością, i prawemu monarsze nieskażoną 
wierność zachować.

T ę  naukę zachowywaliśmy ciągle, i będziemy ją  także na dal wiernie 
zachowywać. Za tę miłość naszego najlepszego monarchy, której dowody 
widzimy w nadanej nam najłaskawiej konstytucyi,  w przyzwolonych wło- 
ścianowi ulgach, i w wyrzeczonem równem upoważnieniu naszej narodo­
wości z każdą inną w casarskieui państwie, okażemy nawzajem prawdziwą, 
mezmyślouą miłość i w y trw am y wiernie i niezachwianie aż do ostatniego 
tchu życia przy naszym miłościwym monarsze. Gdziekolwiek W .  0. Mość 
przebywać będziesz, wszędzie uświęconej osobie twojej towarzyszyć będzie 
miłość, wierność i przywiązanie Rusinów. Rusini nic goręcej nie pragną, 
jak udowodnić także czynami te uczucia.

Racz Wasza C. Mość przyjąć najłaskawiej ten wyraz naszych lojalnych 
uczuć, równie jak i zapewnienie, że Rusini ufając szczerze sprawiedliwemu 
W . C. Mości s łow u ,  tylko na prawnej drodze do urzeczywistnienia zape­
wnionych im swobód i upoważnień zmierzać zamyślają.

L wó w,  2 8 .  Paźdz. 1 8 4 8 -  Z R a d y  g ł ó w n e g o  s o b o r u  R u s i n ó w .
Najjaśniejszy Pan raczył tej deputacyi następującą dać odpowiedź:
Milo mi jest usłyszyć wyraz znanego mi od dawna przywiązania do 

mojej osoby i udowodnionych także w tym krytycznym czasie patryoty-  
cznych uczuć ruskiego narodu.

Zawarte w adresie życzenia będę miał na względzie, i polecę mojemu 
ministeryum spiesznie, i ile możności odpowiedne ich życzeniom załatwienie.

C i e s z y n ,  d. 18. Listopada. — W  tych dniach rozeszła się wieść, iż 
huzary zbiegli z Czech mają koło Cieszyna przechodzić na W ę g ry .  Z tego 
powodu wysłano z tutejszej załogi czaty dla zatrzymania ich, ale huzary  
wyminęli straże i uszli bezpiecznie

Na katolickiem giinnazyum naszem na żądanie obywateli tutejszych w y­
kładają język polski. Nie uczyniono jednak zadosyć rozporządzeniu mini- 
s te rya lnem u, które nakazuje obowiązkowo naukę języka krajowego; bo 
dotąd język czeski i polski jako przedmioty dowolne są wykładane. G łó­
wną winę przypisać tu musimy przełożonym szkół,  którzy tak wyraźnie 
niesprzyjają narodowości naszej. Tym  sposobem nie mamy nadziei aby 
rychło administracja nasza w polskim się odbywała j ę z y k u , gdy nie będziera 
mieli ludzi zdatnych i po polsku wykształconych.

O p a w a .  — Z dniem 1. Grudnia na tutejszem gimnazium ma się rospo- 
cząć nauka języka czeskiego. — Na karę twierdzy skazani zostali : Burjan 
Dr. p raw a ,  Polak, członek legii akadem. znany z rewolucyi marcowej i Ign, 
Parsz Dr. prawa z W iednia , Czech, skazany naprzód na 6 lat do cieskich 
robót otrzymał ułaskawienie do fortecy.

C z e c h y .
P r a g a ,  dn. 17 .  Listopada. Dowiadujemy się, że deputowani czescy, 

którzy dotąd tworzyli ostateczną p raw ą ,  przy  obradach nad konstytucyą 
wprawdzie miejsca sw*go niezmienią, lecz głosy swoje z lewym środkiem 
dawać będą. P rzyczyną tej zmiany sposobu myślenia być ma opinia p u ­
bliczna, która codzicń wyraźniej się objawia przeciw deputowanym czeskim. 
Po niektórych nawet spodziewać się należy, iż na lewej miejsca zajmą, 
którzy zaniechali postanowienia swego, iż niepojadą do Kromiryża, i kom­
pletnie na sejm przybędą.

G a 1 i c y  a.
W G a z e c i e  k r a k o w s k i  ej w części urzędowej znajdujemy następu­

jące doniesienie: Powołany reskryptem wysokiego ministeryum z d. 4 . b. m. 
do przewodnictwa komissyi gubcrnialnej w Krakowie, do której zakresu 
działania należeć będą nie tylko interessa do teraz przez komissarza rządo­
wego załatwione, ale i niektóre czynności dotyczące się zachodnich cyrku­
łów  Galicyi; — objąłem to urządowanie na dniu dzisiejszym. O czera ka­
żdego, komu na tem zależy zawiadamiam. — Kraków, d. 1 7 . Listop. 1 8 4 8 .

E t t m e y e r ,  c. k. radzea narodowy.
Dotąd wiadomo nam było o zamianowaniu p. Wacława Zaleskiego na 

gubernatora Galicyi,  Krakowa i Bukowiny. G ubernator  wyjeżdżając, 
przelał władzę swoją w obwodzie krakowskim na p. Madurowicza z ty tu ­
łem komissarza rządowego. Dziś dowiadujemy się znów o zanominowaniu 
p. Ettmayera na naczelnika komissyi gubernialnej w Krakowie z przezna­
czeniem sprawowania niektórych (k tórych?)  czynności w zachodnich cyrku­
łach (w k tórych?)  Galicyi. Taka mieszanina w ładz, urzędów, ty tułów, 
nieoznaczonych ani pod względem atrybucy i,  ani pod względem ziem, jest 
dla nas niepojętą, jak również niepojętą dla nas jest rzeczą, iż nikt pana 
Ettmayera nie wprowadził tu u nas w  urzędowanie, lubo mamy tu kilka 
władz, ani też ,  że nie otrzymaliśmy o tein zawiadomienia, za ich pośre­
dnictwem z ministeryum spraw wewnętrznych.

C. k. kommissarz p. Madurowicz, na dniu 17. b. m. przesłał do jednej 
z władz tutejszych następujące pismo:

Stanem prow incy i,  który  w ostatnich czasach coraz krytyczniejszym 
się stawał, i wstrząsającymi wypadkami które się na dniu 1 i 2  we L w o­
wie zdarzyły, spowodowane zostało wysokie ministeryum, wedle reskry­
ptów  z d. 4 i 5 t. m. gubernatorowi doręczonych, w interessie wyższych 
celów państwa do niektórych postanowień energicznych, polecają* guber­
natorowi spieszne wykonanie tychże.



1127
Je d n o  z najp iln iejszych w p ro w a d z e ń ,  k tóre  g u b e rna to ro w i polecone zo­

s ta ło ,  je s t  w ysłan ie  c. k. radzcy  nadw ornego  E ttm a je r  do K ra k o w a ,  dla 
przew odniczen ia  kommissyi gu bern ia lne j ,  k tó ra  obszerniejszy  obręb  działa­
n ia  dostać m a , a k tó re j  także przydzie lone  będą przedm ioty  do tyczące się 
zachodnich c y rk u łó w  Galicyi.

Z daw szy  na d. dzisiejszym z rozkazu  jego eks. g u b erna to ra  w  d. 11* t. 
in. do Nr. 1 4 , 6 5 9  do mnie w y d a n e g o ,  k ierunek  in teressów  kommissarza 
rząd o w eg o  J W .  radzcy  nad w o rn e m u  E t tm a je r ,  mara zaszczyt o tem zaw ia­
domić. —  K r a k ó w ,  dnia 1 7 .  Lutego 1 8 4 8 .  r.

C. k. kom. rząd . M a d u r o w i c a .  
W ę g r y .

Z W r o c ł a w i a  p iszą  pod d. 2 7 .  Listopada. —  Pew ien  pod różn y  w ę ­
gierski o p o w iad a ,  że wieści z W iedn ia  rozpow szechnione  o W ę g ra c h  zu ­
pełnie są  mylne. W ę g r y  aui nie myślą  o pojednaniu  z W indischgra tzem , 
n aw e t  na przyszłość  nic można się k roku  podobnego spodziewać. W ind isch-  
g ra tz  do tąd  nie doświadczał jeszcze szczęścia i jeżeli się zaraz nie o dw aży ,  
n iepodobieństw em  będzie mu wnijść do tego kra ju  ju z  dla samych drog  n ie ­
przeb y tych .  W ę g r y  wciąż za jm ują  się uorganizow aniem  armii w ys ta rcza ­
ją c e j ,  i p rzy  czynności n iezm ordow anej Kossutha jak o  tez wielkim talencie 
w o jsk o w y m  w odza naczelnego G drgey  us i łow an ia  ich nie zostaną  bez sk u ­
tku .  W  k ra ju  panuje  wielki en tuzyazm  dla s p r a w y  ogólnćj,  i niemniej 
N iemcy jak  S łow ian ie  podają  d łoń  b ra te rską  Madziarom. O dtąd w W ę ­
grzech nie masz ró żny ch  n a ro d o w o śc i ,  jes t  ty lko  jeden  naród .  T e raz  n a ­
w e t  Raitzow ie  o św iadcza ją ,  iż go tow i są p rzys tąp ić  do z w ią z k u  ogólnego, 
i w ed ług  wszelkiego do p ra w d y  podobieńs tw a  pojednanie  z Serbam i na d ro ­
dze spokojnej nie d ługo  nastąpi.  R ząd  turecki także Madziarom m im ow ol­
nie się p rz y s łu g u je ,  o d w o łu jąc  do dom u S e rb ó w  walczących w szeregach 
węgierskich  pod zagrożeniem u t r a ty  p ra w a  obyw ate ls tw a  i m ają tku. P e r-  
czel w  K roacyi zw ycięzko  naprzód  p o s tę p u je ,  pobił k o rp us  k ro ack o -a u s try -  
acki i F r idau  w  S ty r y i  w z ią ł  w stępn ym  bojem. P o d  L an g d o rf  także S e r ­
bow ie  zostali porażeni. J e d n a k  W o ło c h y  w  Siedm iogrodzie  dotarli  do Ma- 
ro s  vasarhely , lecz pułki S zek le rów  dążące za nimi z W ę g i e r ,  w krótce  ich 
z s tanow iska  tego w y p łoszą .  Z pew nośc ią  położenie Puehnera  będzie coraz 
k ry ty c z n ie j s z e , nie ma bow iem żadnych  zasobów  p ien ięż n y ch , a korouni-  
kacya z A u s t r y ą  przecięta . W ę g r y  zatem na zawsze ze rw a ły  z A u s t r y ą  
i jeżeli tego rzeczywiście  nie og łasza ją ,  to jed yn ie  z tego p o w o d u ,  aby  
ży w io ło m  reakcyi a u s t ry a c k ić j , jak ie jb y  się tam jeszcze znaleźć mogły , nie 
o tw o rz y ć  drogi pożądanej do n o w y ch  operacyi. Z  armii ży w io ły  te zu ­
pełn ie  w y s tą p i ły  i p ocząw szy  od jenera ła  M o g a , k tó ry  przekroczeniu  spie­
sznem u g ran icy  austryackić j przeszkodził aż do najniższego podoficera, w szy ­
scy  d w u b a rw n i  dostali dym issye. Kossuth  z całem zgromadzeniem naro- 
dow em  i śmiało można powiedzieć z całym na rod em , g o tow i do ostatniego 
człowieka bronić  p ra w  i niepodległości W ęg ie r ,  i g d y b y  naw et W ind isch  
g ra tzow i udać się miało przedrzeć do Pesz tu ,  to jed nak  dość pozostanie mu 
jeszcze do p racy ,  n im by kra j  cały zw ycięży ł .

P e s z t ,  1 4 . L is to p a d a .— Na posiedzeniu izby rep rezen tan tów  d. 1 3 .  t .m . 
po  p rzeczy tan iu  p ro to k u łu ,  odczyta ł Zaborski rapo r t  jen . Mor. Perzel z E sa k a -  
t h u r n , w k tó ry m  donosi, iż zapew nił  mieszkańców S ty r y i ,  źe nie wnijdzie  na 
ich ziemię, jeżeli go nieprzyjaciel do tego nie zm us i ,  ale mimo tego jen. Bu- 
r i h j  przyrzeczen ia  sw oje  2  razy  złamał i w o jskasw oje  d o m n o z y ł ;  dalej , po ­
n iew aż  gaz. agramska zapowiedziała ,  że armia kroacka zemstę na nas w y w rz e ,  
i pon iew aż nakoniec z wielu sp raw ozd ań  ja sn o  się w y k azy w ało ,  że wojska, 
sto jące  w S t y r y i ,  także do uderzenia  na nas sprow adzić  za m y ś la ją ;  przeto 
rada  w ojenna armii Perz la  jednogłośnie  p o s ta n o w i ła ,  iż zam iary  wszelkie 
up rzedzić  i jak ąb ą d ź  p rz y w o ła n ą  siłę  zb ro jn ą  n ieprzy jac ió ł  odeprzeć należy. 
W  skutek tego Perzel z wojskiem sw ojćm  w k ro czy ł  do S t y r y i ,  gdzie straże 
przednie  cesarskie częścią zabra ł  do n iew o li ,  częścią ro zpęd z i ł ,  części pobił . 
J e n e r a ł  Burich g łó w n ą  arm ią  sw oję  pom iędzy górami u s ta w i ł ,  a b y  w s t r z y ­
mać zas tępy  nasze ; lecz ogień dz ia łow y  i m ęztw o w ojska węgierskiego taki 
w p ł y w  na arm ią  jego w y w a r ły ,  iż spiesznie w n ieporządku  pole b i tw y  o- 
puściła. B itw a  przeciągła  się od 6- do 1 1 .  przed południem. Perzel miał 
W zabitych 1 ,  3  ciężko a k ilkunastu  lekko r a n n y c h ;  nieprzyjaciel stracił 
5 0 - 6 0  lu d z i ,  a 4 7  zabrano  mu do niewoli. W ło c h y ,  żądali na tychm ias t 
wcielenia do armii węgierskiej. Na pochw ałę  zasłużyli m ajor G aspa r  i Gal 
oficerowie z sztabu jeneralnego. H u z a ro m  bardzo się n iepodobało, iż w tych 
g ó rzy s ty ch  okolicach mało mogli być czynni. P odobnież  chlubnie w s p o n r  
nianó o w achm istrzach Vasvari i K unha ise r ,  jako  też o orszakach Z r in y i  
i H unyada  niemniej o Szabloczach i a r ty le ry i .  Orszak Z r iny i  sk rzyd ło  nic- 
przyjacielk ie  po dw a razy  od par ł  bagnetem. N ieprzyjac ie l cofnął się do 
R ossontag .  Nasza w iara  lubo rozgniewana na dw uznaczne  bran ie  się gmin 
n ie k tó ry c h ,  nigdzie jednakże  nie dopuściła się łu p ie s tw a  i n a d u ż y ć ,  a prze­
ciw nie w ojska  cesarskie do samego Friedati puściły  około 7 0  granatów . 
Mieszkańcy osady  tej podając  naszym  drzwiam i i oknami chleb i w ino d o ­
skonale-ich uraczyli.  — Poniew aż  w ow ej okolicy o jczyzny  naszej z tamtej 
Strony D u n a ju  nieprzyjaciel ła tw ie j  m ógłby  się w edrzeć ,  p rze to  m in is te r ­
s tw o  rozporządz iło ,  aby  obozy ruchom e w yższego D unaju  i oddziały huza ­
r ó w  sto jące pod V e rb asz ,  jak o  też szw ad ro n y  re z e r w o w e ,  k tó re  mają być  
sfo rm o w a n e ,  cofniono w e w n ą t rz  k ra ju  i to w  sposób nas tęp u jący .  J e d e u  
szw ad ro n  re z e r w o w y  h u z a ró w  do F reczkem et,  2  do B ek es ,  3  do Czagled,

3  do W ie lk ie g o  W a r d e i n ,  5  do D una-F o ldw ar ,  6  do M ezo-K ovesd ,  7  do 
N y ire g y h a z a ,  8  podobnież do K eczkemet,  9  do D ebreczin , 1 0  do F e leg y -  
h a za ,  1 2  do G y o n g y es .

E s s e g g ,  d. 9 .  L is topada. —  Sta tek  p a ro w y  •Friedrich# ,  k tó r y  d o tąd  
w strzym ał się w  E ssegg ,  w y ru sz y ł  dziś po p o łu d n iu  około godziny  4 ,  sk o ­
ro  oczyszczono brzegi D raw y  z n iep rzy jac ie la , w z iąw szy  na p rzed łu io icę  
statek n a ład o w an y  rzeczami znacznej wartości, — A b y  zapobiedz wszelkićj 
napaści w ydarzyć ,  się mogącej na ów  s ta tek ,  w y s łano  kapitana  Sraidegg 
z jeźdźcami od bagażów7 należących do batery i  konnej (pow ięk sze j  części 
z je ń c ó w  kirassyećów  H ard eg g a ) ,  k tó ry  polecenie sw oje  jaknajdzieln iej w y ­
konał. — Nieprzyjaciel z g łó w n ą  siłą sw o ją  z 3  działami cofnął się do g łó ­
wnej siedziby sw ojej do V ic k o w a r ,  skoro ty lko posłyszał o naszem zbliża­
niu s ię ,  i pozostaw ił  na s traży  około 4 0  ludzi. Sm idegg zastał tychże n a  
miejscach sw o ic h ;  odezw ał się więc do sw oje j  ja zd y  składającej się op rócz  
jednego  huzara  z d w u n a s tu  k irassyerów  H ard egg a ;  czyby  mieli ochotę i od ­
wagę u derzyć  na n ieprzyjac ie la?  — G d y  to po tw ie rdz i l i ,  i chociaż ty lko  
włącznie  z ich dow ódzcą  w 5  szabel byli u zb ro jen i ,  podskoczyli na pe te r -  
wardeinskich  g ra n ic zn y c h ,  k tó rzy  w ys trze l iw szy  kilka razy  nieszkodliwie, 
lubo mieli broń z bagnetami poczęli uciekać. Z  4 0  ludzi udało się sc h w y ­
tać 2 7 »  ro z b ro ić ,  i pod eskor tą  g w ard y i  n a ro d o w e j ,  k tóra  z d rugiego r z e ­
ki brzegu p r z y b y ła ,  odprow adzić  do tw ie rdzy  E s s e g .  - i -  Sta tek  p a ro w y  
pojechał bezpiecznie dalej d rogą  sw oją . W  skutek tej w y p r a w y  p rz y g o to ­
wano się także i w  tw ie rd zy ,  ale bez potrzeby, g d y ż  nieprzyjaciel zem knął.  
Za to  je d n ak  pocieszać nas może ow o zdarzenie p raw ie  bajeczne ,  iż k ilku  
n ieuzbro jonych  k irassyerów  Hardegga zabrało do niewoli 2 7  gran icznych .

W ł o c h y .
R z y m ,  9 .  Listop. — W a ż n y  krok f inansow y p ro je k to w an y  od daw na  

p rzyszed ł do sk u tku ,  D uch ow ień s tw o  ofiaruje rząd ow i jako  da r  4  m iliony  
p ia s tró w  (o k o ło  2 6  m ilionów f r a n k ó w )  p ła tnych  w l 5  ratach  rocznych ,  
1 0  ra t  po 3 0 0 , 0 0 0  a pięć po 2 0 0 , 0 0 0  p ia s t ró w ) .  >Interess d u ch o w ień ­
s tw a  krok mu ten n a k a z y w a ł ,  ró w n ie  p rz y z w o i ty  jak  sp raw ied liw y ,  bo nic 
p rzyzw oitszego  i sp raw ied liw szego ,  jak  gdy  w  t ru d n y ch  okolicznościach 
sp ra w y  pub liczne j,  kościół daje to w a rz y s tw u  świeckiemu pomoc n a d z w y ­
c z a jn ą ,#  takie są  s łow a papieża w w łasnoręcznym  reskrypcie  ad ressow any in  
do ka rdyna ła  Orioli dn. 2 8 .  P aźdz ie rn ika ,  w k tó ry m  p rzy jm u je  ofiarę.

Zdaje  s ię ,  źe g łó w n y  po w ód  donacyi by ł  n a s tęp u jąc y :  P o stanow ien iem  
ministeryalnem z dnia 2 9 .  K wietnia  1 8 4 7 -  r. w y dan e  b y ły  bo ny  ska rb ow e  
w ilości 2 , 5 0 0 , 0 0 0  p ia t rów  a p rzynoszące  3 |  prCt. z cy rk u lacy ą  p rz y m u ­
szoną. C a ła  summa h ipo tekow ana  była  na  dobrach  kościelnych. Umorzenie  
miało mieć miejsca w ratach kw arta lnych  od 1. S tycznia  1 8 4 9 .  do 1. S ty c z ­
nia 1 8 5 1 -  r . ,  tak więc przez t r z y  lata dobra kościelne m iały  zostawać p o d  
ciosem w yw łaszczenia  p raw ie  n ieod zow neg o ,  gdy  stan finansów mało p rzed ­
s taw ia ł nadziei znalezienia innego środka  zadosyć uczynienia w ym agan iom  
am ortyzacy i .  W yw łaszczen ie  pod wielu względami n iedogodne n aw e t  ze 
s tanowiska  czysto finansow ego , nie było  wcale po myśli d uch o w ień s tw u ,  
którego k o n s ty tu c y ą  w korzen iu  a ttakow ało .  A b y  o ile w  jego  mocy n i e ­
bezpieczeństwu zaradz ić ,  zamiast 2 , 0 0 0 , 0 0 0  za k tóre  hipotecznie o d p o w ia ­
d a ło ,  ofiaruje dzis dobrow oln ie  4 ,  a jednak  okoliczności czasow e tak s ą  
p o w ik ła n e ,  źe i (a n aw e t  ofiara, n ieuchroni go zupełnie  od cząs tkow ego  
p rzyna jm nie j  w ywłaszczenia .  — D obra ducho w n e  w  państw ach  papiezkich, 
wedle m a try k u ł  k a ta s t ro w y c h ,  w y n o szą  1 0 0  milionów p ias trów  (b l i sk o  
7 0 0  m ilionów fran kó w ).  Ofiara 4ćh  milionów je s t  w iecznym mniej w ięcej 
rocznym  dochodem w piętnastu  rocznych  ratach wypłacić  się m a jący m , co 
dość znacznym je s t  c iężarem , z w aż a jąc ,  źe s tosow nie  do p ra w  dziś is tn ie­
j ą c y c h ,  dobra  duchow ne  muszą prócz tego opłacać podatek  g ru n to w y  na 
w szystk ich  własnościach ciążący, Za j e d y n y  w arun ek  kładzie d u c h o w ień ­
s tw o  uw olnienie  dób r  kościelnych od odpowiedzialności hipotecznej za b o n y  
skarbow e.

W  dziennikach francuskich znajdu jem y  dokładniejszą wiadomość o re ­
zultacie ostatniego posiedzenia izby T u ryń sk ie j .  K oresponden t D e b e t ó w  
podaje w liście z dnia 1 1 .  b. m. n iek tó re  szczegóły, k tóre  czyte ln ikom n a ­
szym  podajem y. W ia d o m o ,  źe z po w o d u  interpellacyi depu to w . Gioja nad  
okruc ieńs tw am i,  k tó rych  się dopuszczali A u s try a c y  w P lacen cy i ,  minis te- 
r y u m  ofiarowało dać zupełne  tłum aczenie ,  jeżeli izba zamknie się w  kom ite t 
se k re tn y  lub w yznaczy  do tego osobną komissyą. G dy ten ostatn i w a r u ­
nek p rz y ję ty  z os ta ł ,  Gioberti  prezes z zu p e łn ą  bezstronnością  w y z naczy ł  do 
komissyi 7  cz łonków  z lewej i 7  z p raw ej s t r o n y ,  zacho w u jąc  sobie ro z -  
trzygnien ie  w razie rów nośc i  g łosów. M inistrow ie  więc tłumaczyli się p rzed  
k om issyą ,  ale zdarzy ło  s ię ,  źe gdy  jeden  z d e p u to w an y ch  z p raw e j  s t r o n y  
nie p rz y s z e d ł ,  kom issyą  ośw iad czy ła ,  że m in is te ryum  nie ma jć j  zaufania ,  
O dw ołano  się następnie  do w y ro k u  saraćjźe izby. Pierwsze je j  posiedzenie  
p rzy  drzw iach  zam knię tych  miało miejsce 7 .  i t rw a ło  aż do pó łn ocy ,  t r w a ł y  
następnie  na rady  i ro z p ra w y ,  i dopiero  wczoraj na posiedzeniu, k tó re  t rw a ło  
aż do t w e j  w n o c y ,  skutkiem zręcznych  obro tów  m in is te ryum  i w ierności 
p raw e j  s t ro ny ,  w yp ad ła  uchw ała  następującej t r e ś c i : »Izba nie  p rzy jm u je  
w n ioskó w  komissyi delegowanej do odebrania kom unikacyi ta jem nych  mini­
s te ry u m  i nakazuje aby niniejsza uchwała od czy taną  została  na p osiedzen ia  
publicznem.* T a k  więc izba o rz e k ła ,  źe m in is teryum  w ło sk ie ,  k tóre  m oże 
spokojn ie  znosić n iedotrzym anie  w a ru n k ó w  zawieszenia b ro n i ,  k tó re  moźi#



1128
obojętnie spoglądać na rozlew krwi bratniej w kraju sąsiednim pod przemoc 
cudzoziemcom oddanym , które wiedząc, że choć pośrednictwo będące tylko 
wyszukanym środkiem do zasłonienia oczu , do żadnego rezultatu doprowa­
dzić nie może, a mimo to przyjmuje je  i w niein zbawienia szukać każe — 
otóż takie ministeryum posiada T u ry  uskiej izby deputowanych najzupełniej­
sze zaufanie. Jakże  to często się zdarza, że reprezentanci są najfalszyw 
szym obrazem narodu ,  boć przecież zaprzeczyć nie można, że cały kraj'się 
burzy i chce pobiedz na pomoc mordowanym braciom.

Ministeryum M ontanelli-Guerazzi zamyśla na nowo o połączeniu się 
Włoch. Daj Boże aby usiłowania ich pomyślnym uwieńczone były skutkiem. 
Zwołanie zgromadzenia prawodawczego włoskiego we Florencyi ma na celu 
rozbudzić do tego stopnia opinią publiczną, aby jej nawet rząd sardyński 
oprzeć się nie mógł i u jął się raz przecie za nieszczęśliwą Lombardyą.

W ieść  o zajęciu W iednia przez Kroatów pychę króla neapolitauskiego 
zamieniła w  wściekłość. Oficerowie odebrali polecenie, aby szukali zatargów 
z obywatelami. W a w rz y n y  księcia Windischgratza niedadzą spokojnośei 
Ferdynandow i tak d ługo, dopóki i Neapol w skutek okropności bombardo­
wania niepozbędzie się swych życzeń wolności. .Corriere mercantile* 
niewątpi wcale, iz Neapol niedługo zostanie ogłoszonym w stanie oblężenia. 

8 z w a j e  a r y a.
B e r n ,  dn. 1 7 .  Listopada. — Ochsenbein wstąpił także do rady fede­

racyjnej •, dzisiaj uczynił wniosek w radzie narodowej względem założenia 
akademii federacyjnej w innem mieście, a nie w stolicy związku, i właśnie 
komissyą w y b ra n o ,  która się spraw ą tą ma zatrudnić. Rząd tutajszy od­
mówił nadal pozwolenia neapolitańskieinu urzędowi werbunkowemu zacią­
gania ochotnikow do wojska w Szwajcaryi,  osobliwie z tej przyczyny, że 
rząd  neapolitański szwajcarskim domom handlowym winnego wynagrodzenia 
z 15  Maja dotąd stanowczo nieprzyznał i niewypłacił.

Z i i r i c h ,  do. 2 0 .  Listopada. — Jak słychać żołnierze niemieccy nad­
werężyli granice nasze. Dnia 18 .  wieczorem o godzinie 4 tej przyszło 3 0  
do 3 5  żołnierzy niemieckich, uzbrojonych, pod dowództwem podoficera do
Sulgen (włości składającej się z 9  osad pod Rafz w  kantonie Zurich),
i chcieli mieszkanie jedno przetrząsnąć, w którym wychodźcy ukrywać się 
mieli. Mieszkańcy tej małej włości oparli się temu, i kiedy żołnierze oka­
zali chęć użyć przemocy, przywitali ich kamieniami i kijami. Komendant 
załogi z Lottstetten uniewiniał zdarzenie to przed namiestnikiem obwodo 
wyra w Bulach w ten sposób, iż patrol się zabłąkał, i niewiedział, że znaj­
duje się na ziemi szwajcarskiej, surowy bowiem mają zakaz żołnierze s to ­
jący  nad granicą, aby tejże nie przekraczali.

L u g a n o ,  dn, 1 7 .  Listopada. —  »Republicano<r zaręcza, iż zwyjąt-  
kiem małej liczby wychodźców niezdatnych do noszenia broni, wszyscy 
w yehodzy  włoscy kanton tessyński opuścili.
i. F r a n c y a .

P a r y ż ,  d. 2 0 .  Listopada. — Nasz poseł w Londynie, Gustaw Beau­
mont wrócił  do Paryża.

Arcybiskup paryski wydał z powodu w yboru przyszłego prezesa rze- 
czypospolitej okólnik do duchowieństwa swojej dyecezvi, w którym im przy­
pomina, że jako obywatele obowiązani są oświadczyć się za jednym z kan­

dydatów , ale powinni jako duchowni wolnymi być od wszelkiego s tron­
nictwa. Każdy z nich powinien dać głos swój tem u, którego za najgo­
dniejszego uważa, ażeby Francya i kościół były  zabezpieczone przeciw bu­
rzom. Arcybiskup nie wymienia żadnego kandydata z nazwiska.

Kluby zatrudniają się utworzeniem klubu centralnego, celem porozu­
mienia się względem w yboru prezesa. Jeden klub ju ż  wybrał delegowa­
nego do centralnego klubu. W  klubie redoute wystąpił reprezentant J o ly  
przeciw pełnomocnictwom komitetu, k tóry  się zwie demokratycznym cen­
tralnym komitetem, a jako taki wybrał Raspaila za kandydata swojego do 
prezesostwa. Kiedy Joly porów nyw ał Raspaila z Ledru Rollinem, i osta­
tniemu przyznawał pierwszeństwo, wówczas powstały krzyki przeciw niemu 
i nazywano go oszczercą. Jo ly  dosyć przytomnego umysłu rzucił się w inną 
stronę i w gwałtownej mowie powstawał przeciw ty ran o m , arystokratom 
i t. d., tak ze ułagodził powstałą przeciw niemu opozycyą, a nakoniec klu- 
biści wykrzyknęli jem u: niech żyje góra! Tak czerwona rzeczpospolita, 
pogodziła się z socialistami.

W  Paryżu zaczynają teraz damy bankietować. Wczora odbył się 
taki bankiet, na którym było 1 2 0 0  gości. W  salonie de la gaite urządzono 
bioro złozone z sześciu członków, z trzech mężczyzn i trzech dam. Na 
czele drugich była pani Moriot. D z i en  u i k s p  o r ó  w tak opisuje damy te 
i ich ubiory: większa część dam była wytwornie ubraną. Suknie jedw a­
bne i kwiaty na kapeluszach daleko liczniejsze, niż czepki. Uważaliśmy, 
ze wiele matek przyprowadziło swoje córki, bardzo ładne panienki, i że 
młode mężatki były we włosach. Po wieczerzy reprezentant Pierre Le- 
roux skreślił organizacyą bankietu i rzekł:  nie chcieliśmy mieć prezesa 
bankietu . dla tego wybraliśmy biuro z sześciu członków obojej p łci,  od ­
rzucamy prezydenturę. Słowa te przyjęto oklaskiem. Cytował dalej miej­
sca z dziel Condorceta i Sieyesa celem scharakteryzowania ducha i celu t o ­
warzystwa . zakończył u w a g ą , że kobieta ma prawo wejść na trybunę 
i przemawiać, ponieważ ma prawo wejść i na rusztowanie. Potem za­
częły obchodzić toasty. Pierwszy toast spełniła pani Gay, na zgodę poli­
tyczną mężczyzn i kobiet z stronictwa demokratycznego i socialnego. P o ­
wiemy rzekła, do tych , co nas chcą zupełnie usunąć od wszystkiego: nie 
możecie bez kobiet rzeczypospolitej zaprowadzić, do waszych zasad polity­
cznych zawszeby coś niedostawało. Wierzcie obywatele, macie nawet interess 
w emancypowaniu iiaszem, ponieważ p raw a ,  których nam przyznać nie 
chcecie, podstępem wam odbierzemy. (Oklask niezmierny rozległ się po 
całej sali i wielka wesołość panowała.) Inne potem spełniało tow arzystwo 
toasty. W  końcu zaprosił pan Mallet na bankiet za dni czternaście, z p o ­
wodu swego wesela. Osoba zapłaci tylko po 7 5  centymów. Wniosek po­
dobał się i przyjęto go jednomyślnie.

Nadeszła tu wiadomość o śmierci Mchineda Alego, wicekróla Egiptu. 
Ponieważ syn jego Ibrahim basza rzeczywistym ju ż  został wicekrólem, 
przeto śmierć ojca nie wyw rze żadnego skutku w Egipcie.

Dziś obiega wiadomość, że z Berlina bardzo ważne nadeszły w tej 
chwili depesze od pana Arago posła w Berlinie, w skutek których natych­
miast udali się ministrowie na radę gabinetową. Sądzą ,  że coś mowa jest 
w  tych depeszach o koaiicyi dw orów  północnych.

W Y W O Ł A N IE  SĄD O W E.
. N a d o b rac h  szlacheckich G o r a z d o w i e  po ­

w ia tu  W rz es iń sk ieg o ,  dawnie'j d o  Rotmistrza 
A n t o n i e g o  C z a r n e c k i e g o  należących , za- 
clągnione zos ta ło  p o d  R ubr .  III. N r.  2. księgi 
h y p o te cz n e j  co  n a s tę p u je :

»N ależący  się ro d ze ń s tw u  nie letniem u A n -  
t o n i e g o C z a r n e c k i e g o  dziedzica, m iano­
wicie R o z y ,  M a r y a n n i e  i A n i e l i  C z a r ­
n e c k i m ,  jako  sukcessorom  ojca sw ego W o j ­
c i e c h a  C z a r n e c k i e g o  w y d z ia ł ,  sk łada­
ją c y  się z czw arte j części istotnej wartośc i 
d ó b r  tychże  w  gotowiźnie co do  ilości do tąd  
n ie w y p o ś ro d k o w a n e j , a k tó ry  w ed le  zgło- 

t  szenja się z dnia 1. L is topada 1795. na zasa­
dzie p rzyznan ia  dziedzica A n t  o n i  e g o  C z a  r- 
ń e c k i e g o  z dnia 26. Października 1796. i 11. 
K w ietn ia  1797. w  skutek uchw ały ,  z dnia 18. 
K wietnia  1797. niniejszem za hypo tekow anym  
został.
D o b r a  G o r a z d o w o  zos ta ły  p o d  sekwestra-  

cy ą  za ję te ,  a później p rzez  subhastacyą sp rze ­
dane .

P rz y  podzia le  m assy d o chodów  i kupna p rzy -

Iiadła na p o z y c y ą  tę summa 9934 Tal. 15 sgr. 3 
en, z p rocentam i o d  9. L istopada 1837., z k tó ­

r e j  t o  sum m y zosta ła  massa specyalna procen ta  
p rz y n o sz ą c a  w  D ep o z y c ie  tu te jszym  założoną, 
p on iew aż  d o k u m e n tu  hypo łe cz n eg o  nie d o s ta ­
w iono .

Ogłasza jąc  w y w o łan ie  te jże  m assy specyałnej,  
sk ładającej się z kapitałn 9934T aI .  15 sgr. 3  fen., 
n iemniej do  p ro ce u tó w  już u ro s ły ch  i jeszcze 
u r ó ś ć  mogących, za p o zy w a m y  w szystkich  tych, 
k tó r z y  jako  właściciele,  sp a d k o b ie rcy ,  cessyo-

na ry u sz e ,  posiedzicie le zastawni lub z jak iego ­
kolw iek  innego d o w o d u  p raw a  ja k o w e  do niej 
rościć mniem ają, a b y  się z takowem i najpóźniej 
w terminie

d n i a  29.  G r u d n i a  1 8 4 8 .  
p rzed  po łudn iem  o godziuie 10. p rzed  d e p u to ­
w an y m  Sądu  naszego Keigeł R eferendaryuszem  
w  izbie naszej ins trukcyjnej  w yznaczonym , p o d  
p r e k lu z y ą , zgłosili.

R otm istrz  C zarneck i i sp a d k o b ie rcy  A ntoniny 
C zarneckie j  zawiadomiają się niniejszem o te r­
minie rzeczonym  publicznie.

Pozuari,  dnia 19. Marca 1848.
K r ó l .  S ą d  N a d  z i e m  i a ń s k i .

W y d z ia ł  p rocessow y.

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
Posiadłość m łynarska w  N a d r o ź n y m  pod  

miastem P ow icdziska  p o ło ż o n a ,  do  F r y d e r y ­
k a  B e r g e m a n n  należąca, z m łyna w odnego  
o dw óch  gankach i jednym  ganku jaglanym, 
niemniej 290 mórg 144 □ p r ę t ó w  roli i 5 mórg 
w ó d ,  z k tó rych  ostatnie rycza łtow o  na 5435 
Tal.  17 sgr. 6 fen . ,  i p o d łu g  d o ch o d u  na 9512 
Tal 5 fen . ,  m łyn w o d n y  zaś p od ług  wartości 
m ateryałnej na 5381 Tal. 7 sgr. 6 fen.,  i pod łu"  
d o ch o d u  na 4781 Tal.  7 sgr. 6 fen. oszacowane* 
się sk ła d a jąca ,  ma być  dnia 5. C z e r w c a  1849.' 
p rzed  po łudniem  o g o d z i n i e  l O t ć j  w miejscu 
zw ykłem  posiedzeń sądow em  sprzedana.

W y k a z  hypoteczny , w arunk i  i taxa, mogą 
w  biórze  naszem w ydziału  III. każdego czasu 
b y ć  p rze jrzane .

S ą d  Z i e m s k o  m i e j s k i  w Ś r o d z i e .
Sędzia Rocder.

Nasza księgarnia so r ty m e n to w a ,  n ak ład o w a 
w raz  z d rukarn ią  jest na sp rzedaż z te'm nad ­
mienieniem, ze ro d ak  może liczyć na korzys tne  
warunki.

P o zn ań ,  25. L is topada  1848.
__ _ _ _ _  N.  K a m i e ń s k i  i S p ó ł k a .

Auhcya pozostałości.
W  środę  dnia 29. L is topada przed  po łudniem  

o godzinie 10. rano  sp rzedaw ać będę  publicznie 
na tu te jszym  p l a c u  d z i a ł o w y m  5 z d ro w y c h  
koni pod  wierzch, wraz z rozuiaitemi rek w iz y ­
tami do osiadłania koni słuźącemi. P rzyderze -  
nie nastąpi za złożeniem plus lici/um.

A n s c  h U tż .
W  moim kramie na p l a c u  S a p i e ź y ń s k i m  

w m łynie  s łodow ym  jest d o b re  mięso "z tu c z o ­
nego by d ła  po  3  sgr. funt.
' S a m u e l  W e i t z ,

Ceny t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

Dnia 24. Listopada 
1848. r.

P szen icy  szefel 
Z y ta  . d t.  . , . .
Jęczm ien ia  d t .....................
O w s a  . d t ........................
T a ta rk i  d t  . . . .
G ro c h u  . d t .......................
Z iem niaków  d t.  . . . 
S iana c e ln a r  . . . ,
S ło m y  k o p a  . . .
M asła  garn iec  . .

P o z n a ń ,  dnia 24. Listopada. 
120 kwart 80$ T ralles 121— 12$

od
Tal.sgr.fen .

do 
| t »1. tgv . f«n

l 18 11 1 27 9
— 24 5 ---- 27 9

22 3 ---- 26 8
— 13 9 _ 16 —  -

— 22 3 — — 26 8
1 1 1 1 5 7

— 8 ------ _ 9 _

— 20 ------- — 24
4 ------ ------ 4 10
1 25 --- 2 1 —

— Spiritusu  beczka 
T a l.


